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Donga 

Donga 

Hist o ria 

Donga 

Dawno,dawno temu,na skalistej wysepce pośrodku Oceanu 

o ołowianych falach,urodził się Dong.Zaczął swój żywot 

w kapeluszu Pana Leara,który począł go dla nonsensownego 

kaprysu widząc,że świat niebezpiecznie zmierza w kierunku 

rozsąqku.Gdy paczul pierwsze drgnien~e swego małego dziwnego 

serca,Dong wstał, rozejrzał się dookoła,B potem wygramolił 

się z learowego nakrycia głowy.Wyspa miała cztery kroki 

długości 
trzy szerokości.Jest to być może dużo ale tylko 

na dzień lub dwa.Dong szybko p1oznal ka żd ą wklęsłość wypuki 

swojej wyspy uświadomil sobie własną samotność. 

Zaczął się wpatrywać w beznadziejnie prostą linię h o ryzontu 

po której jak smutny clown przechadzała się Melancholia. 

Nie wystarczyło mu Takie Coś - jednooki puszysty tubylec 

zakochany w nim po usz y. Czekał na l/ydarzenie,na Odmianę. 

Gdy pewnej n o cy zmęczony oczekiwaniem zasnął.przygoda przerw 

ła linię horyzontu ..... i,wszystko się z mieniło. 



" Obrona nonsensu" 

" Obrona nonsensu 

" Obrona nonsensu" 

Religia od wiek6w stara się.aby ludzie zachwycali się 

i', podziwiali "cudowność" stworzenia świata.aby ZBpomniB18, 

że nic nie może być cudowne.o il~ jest ZBrazem pełne rozsądku. 

Jeżeli uwBżamy za rzecz oczywistą,że drzewo zostBło stworzone 

po to Jedynie.aby żyra[B miBła co jeść - to nie możemy się 

tym zachwycać Bni tego podz~wiać.Ale gdy spojrzymy na drz~wo 

jako na coś.co żywa ziemia wydBła z siebie w przystępie nagłej 

rozrzutnoś,c{ co wznosi się ku niebu bez żadnego specjalnego 

powodu - to wówczas dopiero odkrywamy głowę w podziwie dl8 

Ogrodnika.I ~s zys tko w istocie ma ten" inny powód", tę swoją 

drugą stronę jak księżyc - patron nonsensu . Jeśli patrzeć będzie­

my na świat z tej właśnie drugiej strony, to ujrzyroy,że ptak 

jest kwiatem,który oderwał się od łBńcucha łodygi uleciBł, 

dom - o lbrzymim kapeluszem, a krzesło- przyrządem na czterech 

nogach dla kaleki.c o ma tylko dwie. 

To jest ten właśnie aspekt o taczającej nas rzeczywist o§ci 

który najpewniej prowadzi do ducho we go podziwu. 

Gilbert Keith Chesterton 

Gilbert Keith Chesterton 

i,_ I Gilbert Keith Chesterton 
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